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Lwów, niedziela 18 Kwietnia 1920 


Rok XI 


Dwa nowe projekty podatk. p. Grabskiego. 
Obowiązywać mają w b. Galicyi. 


Zludzenia a rzsęzywistość, 


Z powodu problemu rosyjskiego. 
Lwów, 17. kwietnia 

Jeden to z największych błędów. brać złudze- 
nia za rzeczywistość. Uwaga to nasuwa się nieje- 
dnokrotnie z konieczności, gdy się rozpatruje wa- 
runki przyszłych układów z Rosyą i towarzyczą- 
ce im okoliczności. 

Pamiętamy wszyscy atmosferę traktatu wer- 
salskiego; pamiętamy wszyscy pozory udziału Pol 
ski w rokowaniach, i aż nadto często zupełny brak 
pozorów. 

Można jednak było rozumieć konieczność te- 
zo zjawiska, choć było to uczucie niezwykle przy- 
kre owa jasna Świadomość niedoceniania znacze-, 
nia į godności narodu, który do dziś nie przestał | 


D Annunzio zamierza ogłosić Rjekę— republiką sowiecką! 


Wiedeń, 17. kwietnia. 


jednaltw przedtem ogłosić ją choć republiką sowie 


(Teleę) (G) Włoski socyalistyczny dziennik! cką, przyczem rozcełągnąawszy lei obszar na okrąg 


„Avanti“ przynosi sensacyjnie brzmiącą wiado= 
mość Jakoby D'Annunzia zamierzał opuścić Riekę, 


Dwa projekty podatkowe p. Grabskiego. 


julijski. 


Odnoszą się one do Galicyi. 


Warszawa, 17. kwietnia. 
(Telef.) (G) Minister skarbu Grabski wriósł do 


Sejim dwa projekty ustaw podatkowych, doty- 
<zących b. Galicyi. Pierwsza ustawa podwyższa 


podatek gruntowy na obszarach b. zaboru austro- 
węgierskiego. Artykuł tej ustawy postanawia: 
stopę procent=wą podatku gruntowego 


wysokości obwieszczonej w art. 1. Postanowienia 
o ulgach podatków gruntowych z powodu klęsk 
żywiełowych pozostają nadal w mocy. 
Druga ustawą podwyższa podatek domowe” 
klasowy. 
Na obszarach b. zaboru austryackiego. Art. l 
tej ustawy mówi: Stawki podatku domowo-klago- 


być dla zwycięskiego świata „małym „narodem *|obowiązułącego w b. zaborze austro-więgiersk'ego |wego obowiązującego w b. zaborze austro-węgier- 
Można było to jednak tłumaczyć brakiem zaufa- pogwyższa się do wysokości 350 proc. czystego |iskinl wskazane w taryfie klasyfkacyjnej zamiesz- 
nia do zmartwychwstałego państwa, niedostattcz- dochodu katastralnego prcząwszy od 1. stycznia czonej w patencie cesarskiin 23 lutego 1820 pod- 
ną znajomością stosunków na wschodzie Europy. |1920. Dalsze artykuły noszą pobór dodatków do| wyższa się a) od domów zaliczonych do klas 1— 13 

Ale już wówczas branie złudzeń za rzeczy= podatku gruntowego. Za podstawę wymiaru nale- |13-kroinie, b) od domów zaliczonych db klas 14 i 
wistość kosztowało nas drogo. Zle bowiem obra- żytości będzie przyjmowaną jako rajniższa war-|15 8-krotyie, od domów zaliczonych do klasy 15 
chowywaliśmy realny stosunek sił, a co gorsza tość nieruchemości podlegającej podatkcwi grun- |6-%rotnie, stawk: powyższe zaliczome zostaną na 


opinia nasza byłą zupełnie cbałamucona, i z tego towemu 70-krotna kwota podatku gruntowego w walutę markową w stosunku 100 K = 70 M. 
pee c e aa 


powstal szereg dotkliwych zawodów, kosztują- 
cych nas drogo w stosunku do kresów zachodnich. 

Po półtorarocznem doświadczeniu byłby już 
czas od złudzeń przejść do trzeźwości, do realnej 
oceny stosunków, a zatem zastosować kryterya 
lednej i drugiej cnoty, jako kategorye myślenia w 
zakresie spraw naszego wschodu. 

Otóż nie ulega watpliwości, że obydwa kle- 
runki najbardziej miarodajne przy określaniu dróg 
ł metod naszej opinii, a zatem socyalistyczny i 
demokratyczno-narodowy łudzą nas, łudzą całą 
połską opinię na punkcie zasadniczych warumków 
l istoty naszych działań na wschodzie. 

Prawda każdy z tych kierunków ma swą wła- 
sną oryelntacyę, swój własny ideał przyszłego u- 


kładu sił na wschodzie. Przyczem socyaliści Ży- | 


czyliby sobie więcej zdecydowanego tempa roko- 
wali pod hasłem pokoju. gdy demokracya narodo- 
wa byłaby raczej może za dalszą woiną, choć nie 
można zaprzeczyć, by nie rozumiała potrzeby po- 
koju dla Polski. 

Obydwa jednak te obozy polityczne, jakkol- 
wiek ostro ścierają się ze sobą į z rządem na pun- 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


| CZY NOWA PLOTKA „DWUGROSZÓWKI*? 
Warszawa, 17. kwietnia. 


l (Telef.) (G) „Gazeta Poranna'* donosi z kół ro- 


botniczych, grspujacych się koło P. P. S., że dnia 
1. maja mają nastąpić w Warszawie demonstracye 


| 


, pracy. 


NARADY W BELWEDERZE. 
Warszawa, 17. kwietnia. 
(Telef, (G) W związku z rokowaniam: poko- 
jowemi z rządem sowietów odbyła się wczoraj w 
Belwederze narade 
STRAJK ROBOTNIKÓW MANUFAKTUROWYCH 
W ŁODZI, 
Łódź, 17. kwietnia, 
(Tlef.) (G) Wybuch! tu Strajk robotników ma- 
nufakturowych, którzy żądają 125 marek dz'en- 
nej zapłaty. Dyrektora fabryki inż, Menczla nsunię” 
ie przemucą. 


I 


i jak się wyraża niespodzianki. Dzień 1. maja ma! 
,być obchodzony uroczyście przez zaprzestanie 


DENŁKIŃCY SĄ PLAGA KOLEJOWA. 
Kraków, 17. kwtetnia. 
(Telef.) (G) Wczoraj na dworzec tutejszy 
przybyło kilka pociągów z Denikińcami. Według 
wyrażenia naszych kolejarzy Denikińcy są dziś 
istną plagą kolejową, gdyż podazas nocy kradną 3 
rabują towary z wagonów stojących na Stacyi. 


TAKTYKA NIEMCÓW NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
Wiedeń, 17. kwietnia. 
(Telef.) (G) Doniesienia prasy berlińskiej o 
sytuacyi na Górnym Śląsku wskazują na to, że 
Niemcy trzymają się taktyki, aby poróżnić żołnie- 
rzy francuskich z Anglikami, Włochami i Polaka- 
mi. Pisma berlińskie zarzucają żołnierzom fran- 
cuskim, że popełnili szereg nadużyć i podnoszą, że 
Mmdność obszarów płebiscytowych ma być rzeko- 
mo oburzoną na Francyę, natomiast Anglicy i 
Włosi mają się cieszyć zaufaniem ludności. Dalej 
twierdzą pisma berlińskie, jakoby Anglicy na Gór 
nym Śląsku wyrażali się w. sposób niepochiebny 
a Francuzach, 


_ Str 2 


tcle akcyt na wschodzie, robią minę i wytwarza- jeszcze niezałatwionych. Uczy on dosadnie i do- 
urabiając opinię, tkliwie, że nie jesteśmy panami swych losów. Na 
akoby rząd nasz i Polska były całkiem swobodne południowo-wschodnim węgle Rzeczypospolitej, 
|na ziemi Czerwieńskiej wraz ze Lwowem mamy 


ją atmosferę w społeczeństwie, 


| niezależne w wyborze decyzył. 

Wytwarza się zatem opinia, jakobyśmy dzisiał 
działali w warunkach zupełnej swobody, tak od- 
miennych od traktatu wersalskiego. Koalicya po- 


Ski tak się pogiębił, że dni koalicyi są policzone. 
Dto motywy, które w rozinaitych odmianach czy- 
tać można w całem mnóstwie dzienników. 

Skoro tak jest, to rząd polski jest odpowiedzial- 
ny za to co się dzieje; może korzystać z tego co 
się dzieje i wybrać naidogodniejszą dla Polski 
drogę, nie oglądająs się na koalicyę. 

I toczy się cała ogromna i długa kamraria 
iziennikarska — nietylko krytykułaca, ale | oczer 
niająca działalności innych partyi į własnego rzą- 
du, a odbywa się to konsenkwentnie pod kątem 


Iluzya ta jest jasna i oczywista należy. tylko 
przypomnieć to, że mamy do czynienia właśnie z 
iluzyą i fakt ten podkreślić. W polityce bowiem 
zest wstaw anie do rachunku liczb falszywych. 
ku do obozu koalicyjnego, jednak, jak wiadomo, 


znaczącą, 
Na naszym froncie zachodnim szereg kwestyi 


„GAZETA_WIŁCZORNA”, 


w zanadrzu zdobycz w postaci prowizoryczności, 
Rewindykacya przeto 


byśmy mogli równać się z Czechami. 


i y 
na froncie wschodnim, 


| rosyjsk ezo? 


l Czyż dziećm: jesteśmy, ł czyż nie wiemy, że 
wojny nie prowadzimy sami, ale prowadzimy ją 
i o Francyę w szczególności. 
the wytwarza zależności, nie 


oparci o koal:cyę, 
Czyż sam ten fak 
odbija się na dyplomacyi naszej. 


| Czyż jesteśmy naprawdę tak już skonsolido- 
złudzenia, że oto przynaimniej na froncie wscho- | wani i gotowi z budową państwa, byśmy mogli 
dnim jesteśmy absawtnymi parami swych icsów.| sobie pozwolić na zupełnie samodzielną akcyę dy- 


plomacyi. 


Odpowiedź oczywiście na wszystkie powyż- 
„Są to zresztą 
nie wolno się kłerować złudzeniem, a już zbrodnią! fakty powszechnie zname. Podnosimy je na tem 
| miejscu dlatego — żeby zwrócić uwagę Szer- 
Należymy w Europie, z przekonanią i rachun-| szej opinii na błąd graniczący ze zbrodnią, jeżeli 
Ciężkie 
nie na równych prawach. Wciąż bowiem jesteśmy warunki budowy państwa, ciężkie warunki. 9ro- 
nałym narodem, miejako pod kuratelą, nawet dość blemu rosyjskiego wymagają chłodnej kalkulacyj 
której pozycyz należą do nas jak dotąd w mniej- 


sze zapytania, wypada przecząco. 
Się złudzenia bierze za rzeczywistość. 


J. B. 


szej tylko, a nie większei migrze. 
A x 


„Front nasz jest nie do ruszenia!” 
Wywiad z dowódcą frontu wołyńskiego generałem Listowskim. 
(Od naszego wojennego korespondenta.) 
Ostatnie klęski boszewickie, — Nowe przygotowania na froncie. — Dowództwo bolszewickie pod 
sądem. — Ukraińcy i Niemcy na służbie boiszew.ckiej. — Niepowodzeała agitacył bolszewickięj. 


— Znażęsie chłopstwa. — „Nasz żołnierz chce iśćna Kijów!“ — Zalety jego. — Zaopatrzenie wojska 
dobre, — Siła naszego frontu. — Mocna przegroda od bolszewików. 


Miejsce postoju, 15. kwietnia. 
_ (zet) W salonie polowym dowódcy frontu wo- 
tyrńskiejgo, gen. L'stowskiego, znalazlem się dzi- 


siaj — oto — po raz drugi i po krótkich przypom:” | 


nieniach zeszłorocznej ofenzywy na Łuck—ltówne 
proszę o informmacye w Sprawie naszej aebecnej 
sytuacyj bojowej ma froncie tym, który tak ne- 


dawno był świadkiem zaciekłej ofanzywy bolsze- | 


wiokigj. 

Jak zawsze łaskawy na „Gazetę Wieczorną* 
gen. Listowski pochylił nieco giowę nad rozłożo- 
nemi na stole mapami i rzecze swoim Śpiewnym 
akcentem : 

-— Chyba już z samych komunikatów hojo- 
wych okazuje się jasne że wszelkie powątp ewa- 
nła o sile naszych pozycyi są najzupełniej nezpsd- 
stawne i pochodzą z kombinacyt fantastycznych 
ludzi, którzy o strategii nie mają najmniejszego 
wyobrażenia, a żądni są ciągle w adomości nad- 
zwyczajntych, jakie ra froncie defenzywiiyyn nie 
zdarzają się często. 

Mogę zaświadczyć sumiennie, iż obecna nasza 
sytuacy: na froncie wołyńsk'm jest bardzo 
dobra. 

Co prawda, bolszewicy atakowali nas mestru 
dzenie i użyli przytem sił przeważających. I czem 
to się skończyło? Doszło mianowicie do tego, że 
ostatn'e ich ruchy oiepzywyne osobliwie pod Zwia- 
hlem załamały się me całej linii wobec nieustra- 
szońego męstwa i bobaterskiej postawy oddanych 
pod moje rozkazy żołnierzy. Straciii przy tej akcy! 
nadto bolszewicy 11 armat i wiels kulomiatów. 

Pomimo tej klęski — wedle moich iniormacyl 
— bymaómiiiej 

nie myślą dać za wygranę, 

Owszem — są symptomy, %tóre uprawmiają 

to przypuszczenia, iż bynaśminej ne zaniesnali 


która walczy mo ich stronie przeciwko Polsce. 
Słowem — wzmaoaniają swój front statecznie i Wy- 
trwale. 

Ostatnia klęska, przez nich poniesiona, pocią- 
gmnęła za sobą nadto ten skutek, że — jak to widać 
z przejętych przez nas rozkazów bolszewiakich — 
po chybionej ofenzywie pod Zwiiahlem 

dowódcy zostaii od mi pod sąd. 

Obecnie zaangażowali nawet w swoją służbę 
leznych austryac:ich oficerów, powracających z 
niewoli do kraju. 

Nie brak też w ich służbie oficerów-Rusinów. 

— A jak się ma sprawa z agitacyą bo:szawic- 
ką wśród ludności na Wołyniu? — wtrąc £2m. 

— Nie myślę wcale zaprzeczać istnieniu takiej 
agitacyi. Ale muszę wobec tego równocześnie za- 
uważyć z naciskiem, że naogół nema Ona wido- 
ków powodzenią i nie stauowi poważiizjszego nje- 
„bezpieczeństwa ala aaszych tyłów. Nie trudne to 
będzie ido zrozurniena dla każdego, kto zna, tak 
dobrze, jak ja, psychikę chłopa woiyńskizgo. Je- 
mu bowiem imponuje każda siła, którą widzi. a 
wolna tyloletuia nauczyda go cenić ją. Chłop tutej- 
Szy patrząc z bliska ma nasze zapasy Św eżego 
materyału żołnierskiago, który obecnie ćwiczymy, 
navrał zaufania do nas. Gorzej w tej mierze mają 
się rzeczy ma terenach, znajdujących się tuż za 
frontem, za linią bojową. W tym pasie bow em 
chłopi są ogromnie wyczerpami ı pragną pokoju, a 
przynajmniej tego, iżby ostrzeliwanie ich wsi u- 
stało. 

— Ale czy również naszego żołnierza nie wy- 
czerpała wojna? 
|  — Bynajmniej! To też brak mnie tak wymow- 
|nych słów, któremi można wyrazić należyce jego 
|odwazę, męstwo i dyscyplinę. Żołnierz nasz — 
powiem bez przechwałk; — iest 

żołaierzem l-sZeł kiasy, 


ziem połskich zaboru 
„pruskiego | austryackiego, jej orma i rozległość 
zwala Polsce działać na wschodzie; co więcej ko- nie zależały od nas, ale od wyroków trybunałów, 
alicya się rozsypuje, antagonizm francusko-angiel- na które niestety mieliśmy mało wpływu, i u któ- 
rych znaleźliśmy dużo zrozumienia, ale nie tyle 


Miałaożby zatem być inaczej, i z gruntu inaczej 
i na punkcie zagadnienia 


wobec nas zamiarów ofepzywnych. Świadczy chy że lepszego n'epodobna sobie wprost wymarzyć. 
ba o tem najwymowniaj ta okoliczność, że groma- [Odznacza go także niepospolita zdolność do 'ni- 
dzą tezustanku na naszym froncie coraz to Świe” 'cyatywy z własnego popędu. To też nażmniejszej 
że dywizye, a ostatnio Ściągnęl: nawet przesady w tem nie będzie. jeśli powiem krótko, 
brynzade ukralńską, *ż żołnierz mół chce IŚĆ na Kjiów! 


Ne. 5187 


| Mam u siebie byłych żołnierzy z armii austryac” 
kiej, rosyjckiej, pruskiej, jak nie mniej b. legioni- 
stów, ale w nich wszystkich jest duch jeden i ten 
sam, bo to urodzeni żołnierze. Brak mi tylko ofi 
cerów świełżych na miejsce tych, którzy demobis 
lizują się. 

— Ajax się mają — panie generale -— sprawy 
z zaopatrzeniem armii frontowej, bo one dawaly 
w jesien’ powód do narzekań. 

—- W pierwszych miesiącach b. r. 

dostawa na front była dobra, 
Teraz wszelako, gdy mam nową wązkotorową li 
mię kolejową aż pod sam front, skutkiem czzgo t 
niknie się straty czasu na przeładowywania z wąze 
kotorowych wagonów do szerokotorowych, wszet 
kie brak: pod powyższym względem są wyklu 
czone. 

Aprowizacya co prawida jest trudna, ale naj- 
gorsze już przeszliśjny. Wreszcie mam własne 
warstaty reperacyjne za frontem, tedy t w tej mie 
rzę niema powodu do pessyn' zu. 

— Dlaczego wszelako nasze ostataie komuni- 
katy bołowe zawierały w sobie pewne niejasności? 

— Przyznam się otwarcie — odparł wesolo 
gem. Listowski — że tych niejasności dopatrzeć 
się nie mogę. A zatem: bolszewicy runęlś na nas 
z ogromną siłą i cóż zyskah? Front nasz w pew” 
nych miejscach wygial się, co jest zjawiskiem rar 
turaltem we wszystkich kampamiach, ale 

nie przerwał się nigdzie, 
taki jest elastyczny, ale spoisty. Mogę Smiaro 
stwiendzfć, że mimo wszystkie ataki bolszewickie 
1 coraz to nowe formacye, wprowadzane prze? 
nieprzyjaciela do boju. 

front nasz jest nie do ruszenia! 

każdy fachowiec uzna tę prawdę, skoro uświadk 
imi sobie, że dzieli nas od bolszewików taka możm 
przeszkoda, jaką jest rzeka Słucz! Oparci o ną nk 
potrzebujemy  lękać się żadnych niespodzianek 
przy takim żołnierzu, jak nasz szary bohater, któ- 
ry widząc, że w całej Europie jesz już spokój, uie 
rzucił i nie rzuci przenigdy broni, dopóki nia ubez- 
pieczy Ojczyźnie takich granic, jakich jej potrzeba 
idla pokojowego a trwalego rozkwitu. 


Gen. Listowski 
w podróży inspekcyjnej, 
(Od naszego wiojernego korzspondenta). 
Ranny wyiazd z kwatery: głównej. — W Dubnia 
|— Droga do Brodów. — Wspaniała defitada w 
|Radziwiłłowie. — Apel do Ukraińców. — Uroczy- 
sta uczta, — Toasty. — Nowe zadania wojskowe 
przed nami. — „Prowadź nas na najdalsze kresy“! 
— Gen. Listowski a żołnierze, 
Miejsce postoju, 15. kwietnia. 
(zat) A zatem bezp.średnie połączenie Lwo- 
wa z Równem, połączenie, odpowiadające nowo- 
'czesnym wymogom w zupełności, stało się od 
| wczoraj faktem dokonanym. Ze wzęłędu na nie- 
słyćchanie doniosłe jego znaczenie pod względem 
strategicznym, (bo jest on dziś dla nas najważniej- 
szy), oraz ze względu na tœ Ż2 przebudowa owej 
dr:gi Żelaznej została wykonana wyłącznie słazni 
wojskowemi, otwarcie ruchu zostało dokonane 
przez samego dowódcę fronty wołyńskiege, dzieł- 
nego pogro:ncę bolszewików, gen. Listowskiego. 
| Wczesnym rankiem opuścł pociąg sSłużbrwy 
miejscz postoju dowódz*wa frortu wołyńskiego, a 
już o godz. 820 zatrzymał się na kilkanaście minut 
w Dubnie, gdzie gen. Listowski z stał powitany 
przez miejscowego Starostę p. Sommera, grono O» 
ficerskie oddziałów, stacyonowarych w tem: mie- 
ście, craz kompanię honorową z batalonu zapa- 
jsowego z orkiestrą. Pochwal wszy porządek 
wzorowy, panujęcy na stacyi dzięki sprężystości 
komendy dwarca, gen. Listcwski ruszył w dalszą 
drogę ` zatrzymał się dopiero w Radziwibłowie. 
Wysiadłszy ra chwilę ze swego wagonu sa- 
łonowego, przeszedł przed frontem kompanii Ho- 
narowej pod wodzą por. Bocheńskiego, a ode- 
brawszy rap”rt odbył przegląd kompanii i warty 
honórowaj. poczem przyjął deputacye władz cy- 
wi.nych į ludności włościańskiej. która 
wręczyła nu na dacy chleb I sól. 
Po krótkie; wymianie słów odjechał pociag słu?. 
bowy do Brodów, gdzie na dworcu oczekiva/ 
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go pocłęg kompanii kolejowe} z wozem salonowym |alę liczę niezłomnie na waszą energię, tak jak do- |ko bankruci. Może czuje się nim autor projektu. 


dowództwa frontu, cały umajony choiną i udeko- | tgd i w tz} nadziej wznoszę toast na waszą cześć! 
mowany chorągiewkami o barwach narodowych. W odpowiedzi zabrał głos szef kolejnictwa 
Po przedstawieniu się grona oficerskiego kompa- | wojskowego dowództwa frontu wołyńskiego kap. 
nii kolejowej, ruszyliśmy z powrotem do Radki- |Majewski i dziękując gem. Listowskiemm za słowa 
wiłłowa, dokąd przybyliśmy o godz. 11/20. Teraz|uznania, wzniósł toast ra powodzenie uręża pol- 
odbyt się szczzgółowy przegląd stacyonowanych |skiega pod zwycięzkim przewodem gen. Listow - 
tu 7, 24 i 37 kompanii kolejowej oraz 4 kompanii skiego. Niechaj wódz, którego żołnierz czci, 
jeńców wojennych, przyczem gen. Listowski roz- wiedzie nąs ną najdaisze kresy! 

mawiał łaskawie z wartami i jeńcami: Petlurow- Z kolej posypały się toasty ra pomyślność 


cami i bolszewikami, a niektórych naszych żołrie- 
czy przypomniał sobie z wojny Światowej. 
Następnie odbyło się długie, kilka godzin trwa” 
jące zwiedzanie szczegółowe urządzeria stacyj- 
nago, poczem byłem świadkiem cudnej 
deillady karnych Oddziałów 
pod dow. por. Bocheńskiego. Przy wymarzonej 


przedstawicieli władzy cywilne) w osobach: dyr. 
koki Lonkiewicza i Pągowskiego, na co odpowie- 
dział dyr. Lenkiewicz toastem na cześć wojsko- 
wych formacyi kolejowych i ammii polskiej, do 
którego to toastu przyłączył się gen. Listowski — 
pijąc na cześć nieustraszorego żołnierza naszego. 

Padły dalej nader serdeczne słowa z ust kie- 


pogodzie i cudnie pachnęcem wonią okolicznych |rownika budowy toru kolejowego, por. Rogozi- 
lasów powietrzu w gorących blaskach słonecznych |skiego, który podkreślił, iż dowódca frontu kocha 
przesunęły się w dzielnym szyku dwie nasze kom |kompanie kolejowe na równi z innymi żołnierzami 
parie kolejowe oraz jedna Wielkopolska. Szedł |frontowymę i opiekuje się niemi po ojcowsku. To 


żofnierz na schwał, jak z bronze wany, Żołnierz 
najlepszy dziś na świecie całym, A warto było wi- 
dzieć, jak kraśriał radością, słysząc słowa wznania 
z ust Swego dowódzcy. Nie darmo Napołeon szedł 
na podbój całej Europy, gdy miał w swoich szere- 
gach legiony Dąbrowskiego! 

+ Z takim żołnierzem nie trudno zwyciężyć 
— zdawały sie mówić bystre oczy gen. Listow- 
skiego. A 

Z kolei powitały dowódcę frontu „wołyńskiego 
deputacye ludności rosyjskiej i mówiącej narze- 
czem ukraińskiemm Na powitalne słowa Ukraińców 
odpowiedź nastąpiła w języku polskim — żołnier- 
Ska a dobitna. 

— Polska chce — mówił gen. Listowski — a- 
byście uczyli się w własnym ięzyku, ale też prag- 
rie, abyście 

szli śladami wielkich Ostrogskich i Sahajdacz” 
nych. 

Po odśpiewaniu „Mnohaja lita“ przez chć r 
mieszany bardzo wdzięcznie, nastąpiła jeszcze wi- 
zytacya taborów, poczem udaliśmy się do wielkiej 
sali na I piętrze budynku stacyjrego, zamienionei 
na jadalnię, umajonej giriandami choiny. 

Do stołu zasiadło ogółem 31 osób. Pierwszy 
zabrał głos gen. Listowski, wznosząc toast 

ma cześć kolejnictwa wolskowego. 

— Wprost dziw bierze — bsły jego słowa — 
w jaki to sposób stało się, że Polacy nie mając nic, 
szczupłymi środkami zdołali w tak krótkim prze- 
ciagu czasu odbudować wszystko, co inna ręka 
zniszczyła?! Ar. 

W najbliższej przyszłości czekają nas nowe, 


ROBERT HICHENS. (50) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego | 
3R. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


Sprawa była zatem załatwiona, poczem na- 
gie ruchem pieszczętliwego zawstydzenia, takim 
do jakiego zdolne jest tylko małe dziecko, Viola 
wtuliła twarzyczkę pod ramię ojca, jakgdyby 
Joas ukryć brzydki fac, że czuła się znów zu- 
pełnie szczęśliwa. , 

Sr Teodor przypatrywał się temu wszyst- 
kiemu z za firanki. Denzil zapomniał o nim. Jak- 
kżeż to było naturalne! jak dzieci własne uczą 
człowieka zapominać. Gdy małą Viola ukryła na 
'ramieniu ojca twarzyczkę, %tóra zaczęła się U- 
śmiechać, sir Teodor doznał 'mczucia tęsknoty, 
które jak nóż chirunga rozdarło mu ciało i duszę, 
Dlaczego, dlaczego pozbawiony jest radości Den- 
zila? Dlaczego nie ma nigdy posiąść jedynego 
daru, którego istotnie pragnie? 

W tej chwili, po daz pierwszy, mprzytomnił 

"bie możliwość sprzeniewierzenia się żonie. 

«— Ale dlaczego powracacie tak późno do do- 
we smyki? Czy to już nie minęła pora herbaty? 
! Denzd nareszcie, 

(aryatwna pozwoliła nam odprowadzić do 


| domu Piotrusia i Andzię — obiaśnił Teo. — Byli 


też prosząc o tę opiekę nadal składa życzenia, by 
gen. Listowski prowadził nas dalej raprzód ku 
chwale Ojczyzny. Szereg przemówień zakcńczył 
gen. Listowski prośbą do dowódców kompanii w 
sprawie dbałości o żołnierzy, a òn ze swej stromy 
uczyni wszystko, iżby potrzeby żołnierzy były za- 
spiokojone. 


Społeczeństwo polskie znajdzie sobie inną drogę 
wyżścia. 

Dziś ludzie żyją paskarstwem. Jutro żyliby 
deriurrcyacyą. I wnet na jednego Laskarza czy harm 
dlarza przypadłoby dziesięciu denuncyantów. Naj 
uczciwszym kupcom obqęqzydłoby życie. 

Każda służąca, każdy stróż kam'enicozny tru- 
dmiliby się donos'cielstwem. Każdy subjekt i prak- 
tykamt byłby szpiegiem swego pryncypała. Na 
najsolidniejszy handel możnaby rzucić podeirzemia 
paskarstwa. Rewizyom i dochod:eniom nie było” 
by końca, gdyby władze chciały sprawdzić każdą 
denuncyacyę. A jak wielkim musiałby być ten apa- 
rat śledczy, aby podołać materyatłowi? 

Wobec zawodowych dernuncyantów ~- a usta- 
wa taka stworzyłaby ich legion cały -—każdy wa 
gon kolejowy, każdy magazyn stałby się przed- 
miotem pokdejfrzeń i dochodzeń. Najsol'dnieiszy ku- 
piec już dziś przechodzi tyle udręczeń, że cierpli- 
wość mu się wyczarpułję. A cóż dopiero, gdyby. 
każdy osobnik mial nie prawo als obow azek de- 
muimcyować go i domagać się 90% jego majątku! 

Deprawacya w społeczeństwie byłaby olbrzy- 
mia. Denumicyatorstwo jest bądź co bądź u nas 
pojęciem przykrem, odpychającem. Sankcyonować 
je, uŚwięcać ie nieledwie jakąś obowiązkowością 
dziatania dla dobra ogółu — wywałałoby taki za” 


Amiśmy się nawet spostrzegli, ile to już czasu met w etyce spolecznej, że w ślad za tam złodziej- 


upłynęło wiśród miłej pogawędki, w której gen. 
Listowski powiedział przepyszne rzeczy o bisk. 
Eulogiuszu chełmskim, że pora ruszać w dalszą 
drogę. Niebawem też pociąg skierował się z za- 
wroftnią chyżością w stronę Dubra i podczas gdy 
oficerowie zaczęli tańczyć przy dźwiękach 
fortepianu w swoim wagonie, 

śpiewać lub oglądać całe polany trawy, płonące 
od iskier, padłych na nią z parowozu raszego po- 
ciągu, korespondent „Gazety Porannej“ 


został : 


stwo, rabunek a nawet mord znałazłyby swe wy- 
tłumaczelnie i uzasadnienie w os.ąganu wyższych 
celów. 

Bismark powiedział: brzydzę sie szpiegiem, 
choćby tem działał z czysto ideowych pobudek. 

Jakie to dziwna i smutne, że ten brutalay i 
bezwzględny prusak miał więcej wyczucia etycz 
nego od tych, kiórym ono powinno być wro- ` 
dzone. 

Autor projektu zdaje się też nieposiadać do- 


wezwany do wozu salonowego ra dłuższą rozmo- |jstatecznej znajomości psychy ludzkiej Sądzi ze 


wę z gen. Listowskim. 


O reformę aprowizacyl. 


Od pani Janiny Targoskiej otrzymujemy 
następujące pismo: 
Kraków, w kwietniu. 
Jestem żoną i matką, sprawami publicznemi 
mało się załmuję, korzyści płynących z projekto- 
wanej dyktatury żywnościowej ocenić nie umiem, 
ale plan wprowadzenia w nasze życie powszechne” 
go systemu denuncyatorskiego uważam za wstrę- 
tny. 
Taki 


desberackich środków chwytają się tyl- 


a Pinc 


— | 


lo. 
iliście u nich herbatę? 

— Nie, i jesteśmy głodni, 

— Mnie się chce jeść — rzekła Iris poważnie. 

Umilkła i, po chwili namysłu dodała stano- 
weza: 

— I pić także. 

— I ja chcem pić! — odezwał się słodki gtosik | 
Z za kamizelki Denzila. 

r No, pójźdźcie! Wypiję z wami herbatę. 

Denzil wstał, z Violą na ręku i nagle Przypo- 
mmiał sobie starego Tea za firanka. 

— Tam do licha! — zawołał, zatrzymując się. 

— Ko się stało? — spytał mały Teo. 

Niezwykle bystry powiódł badawczem okiem 
dokoła, idąc zą wzrokiem ojca. 

— Balon! Widzę balon! — krzyknął. — To 
wuj Teo! 

Rzucił się ku firance i objął „balon“ chciwemi 
rączkami, a balon wydał potężny, basowy po- 
mruk. Mały Teo krzyknął, krzyknęła i Viola, na- 
wet z ust poważnej Iris wybiegł pisk radosny. 

| — Wyjdź, wujciu! Wyjdź! — krzyczał mały 

Teo, chwytając balon, który się wił, jakby w a- 
gonii pod jego energicznemi rączkami. — Patrz, 
Iris, patrz, Vi, jak wuj Teo się kręci! 

Denzil trząsł się ze Śmiechu, a sir Teodor po 
chwili wypadł z za firanki. Dzieci uciekły, z krzy- 


| kiem i śmiechem, on zaś pogonił za niemi, schwy- 


tał je | rozbawiony, wesoly orszak powędrował 


'neree woszż do dziecięcego pokoju na herbatę z 


Maryanną, 


wystarczy pokazać jednostce ustawą legalizowany 
zysk, aby ią wciągnąć do swego niewodm Tym: 
czasem jestem przekonaną, że większość ludzi prze 
ikładać będzie cichą choć skrnommiejszą lapówikę po 
nad głośną choć większą premię denuncyatórską. 

A także — łapówka to wróbe! wi garści, pod- 
czas gdy premia podobną jest do kanarka na qachu, 

Rząd Ludwika XIV wyznaczył także wysokie 
premie za denuncyatorstwo połityczno-dynastycz 
ne. Wiemy, do jakich to doprowadziło nadużyć i 
na czajn stę skończyło. 

Na niektóne choroby organizmu ludzkiego tpu- 
cizma bywa niekiedy doskonałem tekarstwem. Ale 
dla moralnego odltrucia pewmej części społeczeń- 
stwa zatrywać moralnie tegoż drugą część — tege 

Pr SA BR | 0. BOTY OW TAFT. Tag 

Muzyka i strome kapelusze w pałacu Barbe- 

rini utonęły w zapomnieniu.. 


ROZDZIAŁ VIM 

Niebawem po Nowym Roku, gdy zaczynał si 
„sezon“ w Rzymie, Dolores usłyszała z ust księ- 
żnej Mancelli pogłoske. która ją wprawiła w. nie- 
małe zdumienia. 

Dolores i księżna ograniczały dotychczas Sto 
sunki wzajemne do obojętnej znajomości į spoty- 
kały się jedynie na połowaniu lub na ogólnych ze- 
braniach towarzyskich. Nowy Rok wszakże przy- 
miósł przyczyny, dla których te ich Stosunki m- 
stały uledz zmianie. Teraz Dolores przedstawiała 
dla księżnej zagadnienie, które należało zbadać i 
rozstrzygnąć. Księżna zaś ukazała się Dolores w 
atmosferze namiętności i smutku, nieetycznej nie- 
wątpiiwie, a nawet upokarzającej, ale niemniej 
zajmującej. 

Księżna odwołała się do swojej dumy i ta jel 
nie zawiodła. Przed dwiema osobami tylko odsto: 
niła gorzką prawdę swej duszy; upokorzoną du- 
mę kobiety czarującej rozpacz kobiety kochają- 
cej, trawiącą niedolę kobiety zmysłowe}. Temi 
dwiema osobami byli mężczyźni — Cezary Carelil 
i Montebruno. Dla reszty świata księżna była 
zagadką. Ludzie, oczywiście robili pPrzypuszcze» 
nia, rozpowszechniali plotki i opowiadali poprostu 
kłamstwa o niej i o jej uczuciach. Ale wszelkie wy- 
siłki, zmierzające do wykrycia prawdv drogą fal- 
Szu nie doprowadziły ich do celu. 

(C. a. n.). 
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nie rozmniem 1 gdy zrozumieć nte będę wstanie. 
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|pana Stobiecktkego powinien w swyj książce osobny 


Gdy przyszły historylk będzie pisał o straszli” ja bardzo ciekawy rozdział pośw'ęcić. 


wych sfcutkach wojny światowsj, to grcjiktowi 


r A e 


Z poważaniem Janina Targoska. 


Smutny jubleusz jednej z plag wojennych. 


Lwów, 17. kwiatnia. 

7 13) Ubiegllego poniedziałku minęło nięć lat od 
chwil: zaprowadzenia kartek chlebowych. Dnia 12 
twrernia 1913 r. Austrya uszczęśliwiła ludy swoje 
rozporządzeniem ograniczającem spożycie chleba. 
Podczas gdy kraje „koromie” a przynajmnie zna- 
czne ich części zajęte przez nięprzylac.ela obfito- 
wały mie tylko w różnzgo rodzaju żywność i arty- 
kuły codziennego zapotrzebowania, ale także w 
majróżnorodniejsze delikatesy i smakołyki, Austrya 
rozpoczęła już walkę o chleb codzienny w nab 
zwylkłejszem tego słowa znaczeniu. Kartą chlebo” 
wą uszczęśliwiła ona wszystkie „oswobodzone” 
miasta, gdyż w ślad zwycięscy szły karty chlebo: 
we i pobory więpuso'we. 

Od tego czasu minęło lat pięć, w których karta 
chlebowa przeszła całą skalę zmian i przemian. 
Kiedy z początku 70 gr. chleba kosztowało cztery 
halerzy, dlziś cne Mosztują jwż 50 halerzy, a w pas- 
ku nawet 2 kowciry 50 hal Pierwotma karta chlebo” 
wa miata także to za sobą, że z początku dawano 
jeszcze chleb wyrobu pokojowego a już w rok pò- 
źniej musiano się we Wiedniu n. p. uciekać do mą- 
Ki kufurudzianej a urzędującego wówczas we 
Wiedniu burm strza dra Wiisskirchnera przezwa- 
no ,„„Maieskirchnerem'. Niewesołe zupełnie były i 
są losy karty chleb. we Lwowie. Mieszkańcy gro- 
Au naszego bezustannie walczą nie tylko przeciw 


Kaczkowsk'—zdraicą n>redowym. 


Dr. Eugeniusz Barwiński: Zygmunt Kaczkowski 
w świetle prawdy (1863—1871). Z tałnych aktów 
b, austryackiego ministerstwa policyi. Lwów, H. 

Altenberg, 1920, 8-ka; Kt. ob. 2, str. 148 

i Lwów, 17. kwietnia. 

(zet) Wiele najpoważniejszych jednostek z e- 
poki popowstaniowej zarzucało Kaczkowskiemu 
czyn najhaniebniejszy, jakiego człowiek może do- 
puścić się — zdradę sprawy narodowej. Dowodów 
niezbitych wszelako, które nzasądniłyby tak stra- 
szłiwe oskarżenie, przytoczyć nie hyli w stanie. 
Prawdy bezwzgłędnej zatem nikt nie znał. 

Dopiero teraz powiodło się szczęśliwie zna- 
nemu historykowi dr. Barwińskiemu odnaleźć 
wsród aktów byłego austryackiezo ministerstwa 
policyi, a raczej ieęgo biura szp'egowskiego, doku- 
menty, z których okazuje się niezbicie, że ten w 
historyi literatury naszej wybitne stanowisko zaj- 
mujaący powieściopisarz zdradził w r. 1863 organi- 
zacyę powstańczą, a także potem był przez sze- 
reg lat konfidentem rządu nustryackiego, najnie- 
beznpieczniejszym dla nas. 

Rzecz psychologicznie wprost niezrozumtała, 
jak w obronie taki;za człowieka inogl: stawać za 
jego życia ludzie najzacniejsi, którzy dowodzili z 
przekonaniem jego niewinności, ciskając zarzutem 
złej woli w jego oskarżycieli. To też nawet cha- 
rakter tak kryształowy, jak Liske, historyk zna- 
komity, okazał się niezdolny do pojęcia przewro- 
tnej potworności charakteru Kaczkowskiego, który 
nawet na łożu śmiertelnem nie zdjął maski, gdy 
pisał: „Nie mam ani jednej lzy bratnie]. ani iednego 
grosza nłzuczciwic zarobionego, a wreszcie ani 
jednej kropli krwi ludzkiej na mojem sumieniu". 
Tak pisał człowiek, który w istocie rzeczy brał 
judaszowe srebrniki za zdrade własnego narodu! 

Ale —. dzięki dr. Barwińskiemu -- sprawie- 
dliwość historyi, do której odwoływał się Kacz- 
kowski, święci dziś swój tryumf, gdy z rozpadnię- 
ciem się Austryi wyszły na jaw tajniki lej machi- 
nacył. Tak też wyszły na jaw dokumenty, żywe 
świadki zdrady, wobec których na nic nie zdały się 
górnolotne a krętack'e frazesy, zapewnienia o wier 
ności, uciekanie się cod ochronę najzacniejszych 
obywatel. 

I oto sąd historyi brzmi: Winien! stokroć wi- 
nien! To bowiem co mu zarzucano za życia, jest 
tylko drobną cząstka jezo zbrodniczej dzłałalno- 
6a. ie tyłko zdradził, ale zdradzal wciąż, syste- 


iłoścj ate także — a to przedowszystkiem — prze 
otw jalkości chleba. A mmo to niedoścignionym na 
razie ideatem jest dla wszystkich punktuabne zre- 
alizowanie karty chlebowej, na co czasem trzeba 
czękać tygodniami, 

W pamięci wszystkich tkwią owe niedawne 
jeszcze czasy, w których w restauracyach, jadło- 
dajniach i kawiarmiach nie podawano chleba a każ- 
dy wiktujący s'ę w tych gastronomicznych zakła” 
dach musiał nos ze sobą kiromkę chleba. Komi- 
sye ministeryalne i rwszelkiega rodzaju inne wta- 
dze zjeżdżały do mas wskutek denuncyacyi róż- 
nych strzegących nas szpiegów cywilnych i woł 
Skowych aż z Wiednia, by nas skontrolować, czy 
przestrzegamy dokładnie przepisów o kartach chłe 
bowych. Z upadkiem Austryi padly także te dta- 
dońskie przepisy, pozostała jednak karta chlebowa, 
ma którą niestety często me można dostać chłeba. 
Wtajemniczeni jednak twierdzą, że chleba bez- 
kartkowego jast o wiele więcej w mieście naszem, 
niż kartkowęo, a tylko cena jego jest taki bażjońsko 
wysoka, iż dła zwykłych Śmiertelnków lest nie” 
dłostępny. To też migdy jeszcze: „Chleba naszego 
powszedniego daj nam dzisiaj” mie była tak szcze- 
rą i tak wskazaną modlitwą, jak obecnie. 

Końca kanty chleboweł mie doczekamy się jæ 
dnak niestety tak szybko, bo mawęt koniec wojny! 
nie zwolmi mas jeszcze od tej wojennej plagi. 


matycznie, długo, tak długo, aż dorobił się tak 
Łtscwutgo majątku. że mu Się już wreszcie t9 zbro 
dnicze zajęci: przestało opłacać. 

Bolesne jes. gdy się k'o naz zapomni. Ale 
zdradzać wciąż, na nowo hez przerwy, mając na 
ustach górne słowa, prowadzić lata całe zbrodni- 
cze zajęcie, strojąc się w togę niewinności, szko- 
dząc bez przerwy sprawie ojęzysteł, udając czło- 
wieka, który tej sprawie oddaje ważne usługi, to 
potworność nie do pojęcia. 

To też dobrze stało się, że dr. Barwiński po- 
dał wyniki swego odkrycia pod postacią czterech 
dokumentów w oryginale niemieckim, do wiądo- 
mości publicznej. Obowiązkiem bowieęyn historyka 


jest dbać, by prawdzie stało się zadośt. Do szere-! 


gu zasług naukowych dra Barwińskiego przybyła 
omówiona książka nowa. tem walniejsza, że obok 
interesu naukowego miała na oku interes nasz na- 
rodowy. 


ETEO ESPETS 


WSZYSTKIE CHOROBY SĄ ULECZALNE, 


Jeżeli organizm jest odpornym. Odpornym iest on jeżeli 
nerwy, mózg i stos pacierzowy posiadają dostateczną ilość 
pokarmu dla nich niezbędnego (lscy yny). NE KWEWZT jest 
owym f'ed em uzdrawiającym nerwy, dającym organi- 
zm.w " mu siłę, odporność, śwież ść i rzeżkość. — 
PEERW ..U usuwa wskutek tego wszelkie objawy, jak: 
bol głowy, migrenę, bezsenność, bicie serca, lęk it d. 
NERWŚWIT zwalcza więc pośrednio ws:elkie choroby 
przez odżywianie system nerwowego Nerviv t otrzymać 
możni we wszystkich apte:ach i składach aptecznych. 


Hartowna: APTEKA MHIKOLASCKA., 20154 


SPRAWA LISTOW AMERYKAŃSKICH. 
"Warszawa, 17. kwietnia. 

(PAT.) Listy z Ameryki nadchodzą do Polski, 
jako zwykłe į polecone.Nadchodzą jednakowoż nit 
regularnie, są dni, w których ich ilość przekracza 
180000 sztuk, a w innych korespodencya z Amery- 
ki wcale nie nadchodzi. Oba rodzaje listów zawie- 
rają częstokroć dolary. Ponieważ obrót pieniężny 
z Ameryką był dotychczas utrudmłony, gdyż Ame: 
ryka nie przystąpiła do Specyalnej umowy co dd 
wymiany przesyłek wartościowych i nie zapro- 
wadziła u siebie listów pieniężnych nie może być 
na razie zaprowadzony między Polską a Amery- 
ką ruch przekazowy. 

Ministerstwo poczt i telegrafów zonganizowa» 
ło zatem w połowie ubiegłego roku przesyłanie 
pieniędzy z Ameryki do Polski za pośrednictwem 
konsulatów w Ameryce, które zebrane pieniądze 
przekazywały adresatom za pośrednictwem pań- 
stwowych instytucyi bankowych w Polsce. Prze- 
kazane pieniądze wypłacano na zlecenie PKKP. po 
kursie giełdy warszawskiej z dnia otrzymania zle- 
cenia. Pierwsza partya przekazów na sumę prze- 
szło milionamarek, wypłaconą została w pierw- 
Szych dniach września 1919. Mimo to z Ameryki 
przesyłają i nadal pojedyńcze sztuki dolarów w 
listach zwykłych lub poleconych, jakkoiwiek za- 
rząd pocztowy w razie zaginięcia wypłaca tytu- 
łem odszkodowania tylko ustawowo unormowaną 
kwotę. Jest to powodem, że jednostki występne u- 
siłują mimo ścisłego nadzoru zmylić czujność kon= 
troli i wykradać zawartość listów. Główną za- 
chętą do tego stanowi obecnie oczywiście wysoki 
kurs dolarów, Przed wojną w państwach, które 
miały zorganizowaną sieć kolejową i połączenia 
zagraniczne, które miały personal wyszkolony i 
kiedy dolary nie były tak drogie, iak obecnie, wy- 
kradanie dolarów z 'listów amerykańskich było 
na porządku dziennym. Mimo specyalnej kontroli 
nie zdołały urzędy pocztowe usunać zupełnie wy- 
padków wyscradania dolarów. Zarząd polski pocz- 
towy mimo, że walczy z brakiem ukwalifikowa- 
nych sił, mnieodpowiednimi lokalami į rozmaitemi 
innemi trudnościami, stara się energicznie przeciw: 
temu działać, zarządziąc ścisłą kontrolę nad te- 
mi przesyłkami na całym obszarze Państwa Pol- 
skiego. Wielką trudność nasuwa tutaj jednakowoż 
brak cdpowiednich lokali na utworzene specyalt 
nej sortowni dla przesyłek z Ameryki. Dopóki czy 
nione w fyn kierunku zabiegi nie wydadzą nemi- 


 tatów mysi się na razie sortować te listy w kilku 
znaczniejszych urzędach pocztowych, ço utrudnia 
ścisłą kontrolę. W dyrekcył warszawskiej, kra- 
kowskiej i lubelskiej przeprowadzone w kilku wy- 
padkach dochodzenia ustaliły, że sprawcami wy« 
kradania dolarów byli funkcyonaryusze pocztowi, 
których niezwłocznie oddano w ręce władz są- 
dowych — stwierdzono jednocześnie, że listy z 
Ameryki, nadchodzące w zamkniętych workach są 
bardzo często w znacznych ilościach uszkodzone 
przez wilgoć i tarcie w czas'e transportu, czesto 
otwarte, nienrawłdłowo adresowane, albo niedo- 
kładnie sortowane, a często wogóle brak pewnej 
ilości listów. Wskutek tego musiano wysyłać r- 
klamacye do zagranicznych zarządów  po.zto- 
wych. Wielokrotnie też zgłaszano mpretensye do 
urzędów pocztowych, że z listów nadeszłych do 
włościan doręczanych przez urzędy nocztowe a- 
dresatom za pośrednictwem posłańców gminnych, 
gmęły również dolary. Stąd wyniha, że nie za- 
wsze zarządy pocztowe ponoszą winę w zaginię- 
ciu posyłek. Zarząd pocztowy pragnąc zabezpie- 
czyć listy zwykłe przed wykradaniem ma zamiar 
przesyłać je do urzędów odbiorczych na równi z ll 
stami poleconymi i doręczać je bezpośrednio adre- 
satom w urzędach pocztowych. O nadelściu ta- 
kich zwykłych listów z Ameryki będą adresaci po= 
wiadamiani zapornocą awiza. Odpowiednie roz- 
porządzenia Są już opracowane. Nie należy jedna- 
kowoż zapom nać o Znaszrsch trudnościach, jakie 
stad powstaną dla zarządów pocztowych, łak ró- 
wnież o niedogodnościach dla adresatów, którzy 
będą musieli osobiście zgłaszać się w urzędzie po 
odbiór listów. Przez wprowadzenie tych zarzą- 
dzeń pragnie zarząd pocztowy uniemoż wić na 
przyszłość okradanie listów amerykańskich przez 


j jednostki wystąpne 


Nr. 5187 
NADESŁEKANE. 
n . 
Zajście 
w Kinematografie 
W jednym z  waiwiększych kinema- 
tografów wydarzyło się w tych dniach zaj- 
ście, jakiego dotąd nie  motowały kroniki 
W majciakawiszed części obrazu, wśród powszech” 
nego mapięcia nerwów publicznośą, w sali k'ne- 
matogratu, zrobiło się magle olśniewaiąco jasno... 
Obraz kinematozraficzny wobec tej jasności zblądł 
t zzykł z akranu. 
— Zgasić światło! — wolała intelig zntniej- 
sza część publiczności. 


— 


— EPA Tm EE 


W ponketak, 19 kwiema o gouz. 7aue] W. 
po raz 2-zi „Sekretarzyk ozy pamna?", kom, w 5 
aktach Zodii Wotnarowskiej z pp. Pillerową, Kwiat" 
kiewiczową, Łozińską, Niemiryczówną, Nowackim, 
Barwińsk'm, Batogowskim i Hierowskim 


— Om 


Repertuar Teatru wodewhowett. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w biurze dzienników St. So- 
kołowskiego, ul. Jag'ellońską 5—7). 

Od wtorku 13 kwietnia do niedzieli 18 kwie- 
inia o godm. 7.30 wieczór: „Raut na plaży”, rewia 
ze śpiewaczką Flełeną Rinas i humorystą Jaśkow- 
skim; „O piętro wyżej“, wodewił z M. Dracową i 
M. Dobrowolskim w głównych rolach“; orkiestra 
40 pułku strzelców hwowskich; „Wesele na Kie- 


— Precz ze światłem! — krzyczeli mniej im panowie S 


seligentnj widzowie. 


Wrzawą rosła coraz bardziej. Służba dare- 


—o— 


mnie usłowała przekonać zdenerwowaną publi- | Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka“ (Rejtana 3). 


ęztjość, że wszysid e świątła w sali są pogaszone. 
—. Nieprawda — wołali inteligentni. 
— Kłamstwo — trzyczeli mniej inteligent 
— Tra la la — pogwiadywali niejnteligertni. 
Słowem, awantura, ao się zowie. Musiano przeto 
sprowadzić policyę, która po przeprowadzeniu 
szczegółowego Śledztwa stwierdziła protokolar- 
nie, iż św ątła w sali istotnie wszystkie były po” 
gaszone, niezwykłe zaś ziawisko jasności wywo- 
dame zostąło przez wejście kilku miłośników kime- 
matografu, którzy melj czyszczone obuwie olśnie 
wającą pastą „Zorza“, Krajowej Wytwórni Che- 
micznej I. Qeyera w Warszawie, Ogrodowa 46. 
Przedstawiciel na Lwów: Teodorowicz. We- 
łeszczuk į Ska, ul. Sykstuską 14. 305 


Specyalista chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. MICRAŁ SALPETER 


Program XVIII. od środy 7, kwietnia codzien- 
nje o godz, 7.30 wiecz.: Anida Kitschman w swoim 


kiego w Warszawie, Paulina Noskowska, piosenki 
iryczme, Romuald Gierasieński jako „Dziadek“, 
Marek Wimdheim w swoim repertuarze. „Lwo- 
wianika** duet Anidy Kitschman (p. Noskowska i W. 
Wesołowski). „Maks i Moryc“ operetka J. Bocz- 
kowskiego (A. Kitschman, R. Qierasieński, Z. Or- 
wicz, M. Tarłowski, M. Windheim). 

Kasa dzienna od 5—1.; od 3—5 u Q. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6 wiecz. 
W poniedziałek premiera programu XIX. 

—Q -~ 
f? Wanda ks. Czartoryska. Ub. nocy zmarła w 


naszem mieście w 57 r. życia niestrudzona działa- 
czka na polu społecznem i kulturaltem, Wanda 


= 
p. 


- 


Welas uiage. LL odkryciu swem policya zawla- 
uomiła już straż skarbową. 


INWALIDOM, kalekom i cierpiącym na nogi 
poleca się Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycznego 
L. Nowosada, Lwów, Słowack. ego 6, naprzeciw 
głównej poczty. Łiczn: polecenia i świadectwa P. T, Le- 
<arzysspecya.istów. 21389 
l DE 
Opiece Czytelników naszych polecamy staruszkę, 
kalekę, pozbawioną zupełnie środków do życia, znajdu* 
jącą się w najskrajni:jszej nędzy. Nędza sprawdzona 
przez Administracyą. Łaskawe datki uprasza się nadsy* ` 
łać pod szyfrą: „Dia okaleczałaj staruszki". _ __ 439 
> 
OSTRZEŻENIE, 
Dla P. T. Publiczności i ważne dla pałących. 

Od mejakiego czasu zrob:liśray spostrzeżenie, 
że podrabiają nasze wszędzie tak ulubions marki 
tutek i bibułek cygaretowych „Solali przez nas 
/ wyrabiane. 

Ostatnio n. p. stwierdziliśmy, że puszczono we 
Lwowie i na prowincyl w obrót handlowy w tem 
sposób siałszowaną markę Nru 134 (książeczki 


tnt. repertuarze, Mila Kamińska, balerina Tzatru Wiel- |złoto-białe z tureckim znakiem) iż towar lichy i 


obcy zaopatrywano w podłrobione zewnętrzne 
książeczki etykietowe z naśladowamnymni naszymi 
makami t. } złotym drukiem i znakami tureckimi, 
by przez to zewnętrzne naśladownictwo wprowa- 
dzić w błąd P. T. Publiczność, 

Naśladowcy zostal: wytropieni a także Zakład 
fitograficzny fabrylkujący fałszywe zewnętrzne 
książeczki pociągnięty został do kamej odpowie- 
działności przed Sądem osręgowym karnym we 
Lwowie przy równoczesnym  skonfiskowaniu 
wszelk'ch przyrządów i kamieni litograłicznych da 
podrabiania marki służących, oraż wszełkich za- 
pasów maków już podrabicyrych. 

O ile jeszcze znajdują się w obiegu falsyfikaty 
przed odkryciem fałszerstwa w obrót handlowy 


ks. Czartoryska. Zmarłej znana jest powszechnie |pngzczane zwracamy uwagę szczególią P. T. Pu- 
325 |działalność jako przewodniczącej „Tow. gospodar- |piiczności na to, by przy zakupme baczyła nie tyl- 
czego wykształcenia kobiet“, przewodriczącej |cg na zewnętrzną etykictę t. i. na książeczki z40- 
„Komitetu opieki nad żołnierzem polskim“, człon |patrzone w złoty druk i tureckie znaki, lecz co 
ka zarządu „Obrony Narodowej", „Rady Głównej najważniejsze na zawartość tych książeczek. 

Opiekuńczej“ iw. i W ciężkim okresie walk o Prawdziwość naszej marki można m anowicie 
Lwów i Kresy była jedną z raldzielniejszych bo | sgontrolować przez to, że nasze bibułki cygareto- 
jowniczek, które nigdy nie zeszły z posterimku. we opatrzone są impregnowanymi napisa- 

Drugi koncert Józeła Śliwińskiego, poświęco- |mł „Sołałf* | to na każdej poszczezólnej bibułce. 

ry wyłącznie twórczości Chopin'a, będzie miał Jeśli stę tedy na zawartości książeczek t. l. 
program niezwykle piękny i interesujący. Na|ną ksódej poszczególnaj bibułce cygaretowej nie 
pierwszy plan wysuwa się prześliczna Sonata B- |znażduje wyciśnięty wodnym drukiem napis „So- 
mol z marszem żałobnym. Następnie usłyszymy ||ali" mamy do czynienia z bezwantościowym a dla 


Sykstaska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 
$Specyalista chorób skóra ch i wanęryczaych 


Dr. B E R. G El R 
9092 ulica Sykstuska l 15. 


KTO CHCE DŁUGO ŻYĆ! 


- "NIBCH PALI T 
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ERO +. 


TUTI BIBUŁKA CYGBRETOWE 


Śpecyalista chorób skórnych i wen ryczaych 
Dr. A. SOH UW A ER Z 


sekandarysss szpitala powszechn. 
Lwów, Słewackiego 4 (naprzeciw głównej poczty). 555 


Niniejszem podają do wiadomości Szanownej 
Klienteli, ża musiałem wobee braku manicurzystek. 
odpowiednich dłe mego pierwszorzędnege Zakładu 
M] kosmetycznego, wstrzymać chwilowo czyszczenie 
| parnogci (Manicure). Natomiast masaże twarzy 
elektryczne i ręczne dla Pań i Panów w osobnych 
kabinach uskutecznie sią w dalszym ciągu. 


Z peważaniem 


Mr. beszek SŁADOWSKI 


wlasciciel drogueryi i instytutu kosmetycznego — 
we bkwowia Hotel George'a, 19558 


R 
| 


ARONIKA 


Repertuar teatru mielsklego. 

W sobotę, 17 kwietnia o gadz. 3-ciej po połud. 
po raz 24-ty „Sułkowski, trag. w 5 akt. St. Że-' 
romskiego z p. Kozłowskim w roli tytułowej. 

W sobotę, 17 kwietnia o godz. T-mej wiecz.: 
„Aida“, opera w 5 aktach Verdiego. 

W niedzielę, 18 kwietnia o godz. 3-ciej popoł. | 
po raz Tmy „Saul król“, dramat w 5 aktach E. | 
Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułowej. | 

W niedzielę, 18 kwietnia o godz. 7-mej wiecz, | 
„Noc w Wenecyi*, operetka w 3 akt. I. Straussa | 
w niszmienńionej obsadzie. 


j |dwa nokturny, mazurek, walce, Impromptu, Scherza | zdrowia szkodl' wym falsyfikatem, przed którego 


ballady, Połonezy. Będzie więc to jeden z najmilk- 


szych wieczorów. Koncert Śliwińskiego odbędzie 
się d. 21 kwietnia. Bilety do nabycia w składzie 
fortepianów Połorieckiego, ul. Tańskiej 1. 
Wspólne Święcone członków „Skały“ odbędziz 
się w niedzielę 18 kwietnia o godz. 6 wieczór. 
(—) Samobójstwo starca, Wczoraj popołudniu 
w mieszkaniu swem przy ul. Inwalidów 1. 1, ode- 
brął sobie życie przez powieszenie 68-letni Szy- 
mon Kolarzyński, robotnik. Samobójstwa dokonal 
w czasie chwiłowej nieobecności żony w mieszka- 
niu. Z myślą popełnienia samobójstwa nosił się on 
od dłuższego luż czasu, a przyczyną tego rozpa- 


czliwego kroku była długotrwała ciężka chorobą, 


która go przykuła do łoża od trzech lat. Po stwier- 


| dzeniu śmierci przez lekarza dzielnicowego dra 


Landaua, zwłoki odwieziono do Instytutu medy- 
cyny sądowej. 

(—) Odkrycie tajnej gorzelni. Agenci policyjni 
Socha i Magierowski podczas rewizyi u sługi Weis 
Sowej, zamieszkałej przy ul. Brajerowskiej 1. 3, 
ną II piętrze, posądzonej o kradzież, przypadkowo 
wykryli taina gorzelnię, 
pedzono wógkę na większą skalę. Właścicietką 
gorzelni była Klara Weissowa, właścicielka sklepu 
Spożywczego przy ul. Brajerowskiej. 
gorzelnię swą urządziła w osobnym pokoju, do 
którego wchód starannie założyła szafą. Do pako- 
iu, w którym mieści się gorzelnia interesowani 
wiłaziii małym otworem stecyalnie na ten cel 
zrobiaaym w iednej zz Ścian klozetu Z rury klo- 
zetowej połączonej z gorzelnią uzyskano wodę 
potrzebną do wyrobu gorzelnianezo. Naczynia 
wielkich rozmłarów jak kociół j beczki świadczą, 
iż gorzelnia sporządzona była na wvtwarzanie wię 
kszej ilości alkoholu. Na wiadomość a wykryciu 
przez policve gorzelni właścicielka teiże Kiara 


w której od 6 tygodni 


Weissowa 


nabyciem przestrzegamy P. T. Puhlczność. 
553 „SOLALI* Żywiec. 


Nerrolod'a. 


rydzryń Józef Brózk 


kandydat adwokacki 


przeżywszy lat 30 zmarł po długich a ciążkich 
cierpieniach dnia 13 kwietnia 1920. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie sią w niedzielę 
dnia 18 b. m. o godzinie 11 przed południem z 
domu żałoby przy ulicy Kraszewskiego 19a. na 
ementarz izraelieki, na który krewnych, przyjaciół 
i znajomych zapraszają pogrężeni w głębokim 
smutku 

Matka i rodzeństwo. 


Lwów, w kwietniu 1920. 552 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 16. kwietnia 1920. 
KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Ruble carskie po 100 211:25 20450 205— 
Ruble carskie po 500 = | m 
Ruble cu skie 5250 5450 —— 
»  CF>one —— Jm de 
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Marki niem. po 100 280: 26542 71.44 
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| Lry włoskie NT TT 
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| L ndyn 74%— 750:50 747: — 
iZ rych 3360— 3400— —— 
Medy iar 840 — 900:— ==- 
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„QA2LTA WIECZORNA”, 


IN A D EE GS £Ł A N EE. 


GR Jog l 
W FILHARMONI 


WE Jeszcze tylko dziś i jutro w 


Wielki wspaniały dramat współczesny z art 
Leopoldem RKRRAMEREM w głównej roli 


POMSZCZONY 


Dramat ten przepięknie oddany, ujęty w wspaniałe ramy reżyseryi, jest prawdziwem i szEżerek. 


odbiciem zszarganej życiem 


| n 
osoo CE G 


tfiochstapier z 


Iisztowne narzeczeństwo. — Kapitan węgierski 


duszy, cierpienia i zemsty. 454 


zamiłowania. 
hrabią polski, — Od roku 1916 poszukiwany przez 


sąd okręgowy w Jaśle, — „Ritter von Załuski-Janosza*, — Spadek pe ciotce i wydobycie się z 0- 


Jresyi. — Nowy szereg oszukańęgzych praktyk, — 


Porucznik od ułarów. — Sprzedaż pożyczonega 


«onia, — Ucieczka do Gorycyi. — Hrabia Jerzy Załuski z Iwezy. — Marsz Załuskiego. — Fałszywe 
dokumenty. — Szwindle z posadami, — Pogrzeb siostry — Aresztowanie pa cmentarzu 


Wiedeń, w kwietniu. 
Jerzy Załuski mianujący się kapitanem wę- 


gierskim, urodzonym w Galicyi, ttrzymywał od sprzedał go į za uzyskane pieniądze pojechał do 


(prawo długi, Gdy mu w końcu grunt pañ} się pod 
nogami, pożyczył sobie w  ujeżdżalni konia, 


+" 


Milionowz Towarzystwo akty na 


Na Walnem Zgromadzeniu konstytuwjącem 

óre się odbyło w dniu 10 bm. powołaną została 
do życia nowa placówka przemysłowa pod frma: 
„OIKOS* Związkowe Zakłady Przemysłu i Budo- 
wnictwa Drzewnego, Spółka akcyjna we Lwowia. 
Założycielami Spółki są: Polski Bank Przemysło» 
wy i Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie. „Oi 
kox‘ Parowa fabryka stolarska we Lwowie i Sta- 
nisław hr. Badeni z Radziechowa Pełno wpłacony 
kapitał akcyjny wymosż 40,000.000 Mkp. Celem | 
zadaniem Spółki jest masowa fabryczna produkcya 
wyrobów drzewnych potrzebnych do odbudowy 
kraju, główmie budymków mieszkalnych i gospo- 
idarczych tudzież urządzeń wewnętrznych. Spółka 
Iposiada własne wielkie drzewostany celem mzy* 
Iskana surowców z pierwszej ręki, oraz tartaki i 
fabryki stolargko-ciesielskie we Lwowie, Rzęśnie 
polskiej, Sielcu-Bieplkowtie, Piotrkowie itp. Oprócz 
odbudowy zamierza Spółka rozwinąć «1a wielką 
skalę dział eksportu całych i półfabrykatów i w 
tym celu zakupa fuż nad morzem w Gdańsku 


+. wy 


roku 1917 stosunek miłosny z młodą wdową po|Tryestu, gdzie przyjął posadę w biurze informa- |place składowe, przystępując rówagcześnie do or- 
cyjnem. Zadłużywszy się do granic możliwości w lganizacyi filialnego zakładu przemysłowego w 


fcvzyerze. Przyrzeczeniem, że się z nią ożeni, 
wyłudził od niej w ciągu przydługiego narzeczzń- 
stwa gotówkę i ikosztowości, wartości 10.000 kr- 
rau, nadto zajął się jej interesami w ten Sposób, że 
na-łonił ją do sprzedania za 700 konon  iuteresu 
tryzyerskiego, który miał 20.000 koron wartości. 
Tego było nareszcie za dużo i wdowa wniosła 
skargę na b. rarzaczonego o wyzysk i oszustwo. 
tiedztwo policyjne wykazało, że oskarżony iden- 
tyczny jest z dwukrotnie już za oszustwa Skaza. 
uym Jerzym Załuskim, którego też już od r. 1916 
poszukuję sąd okręgowy w Jaśle. 

Policya wiedeńska zna tego pana już od roku 
1908, kiedy to zwał się Jerzym Stanisławem Kazi- 
mierzem „Ritter von Zalłuski-Janosza* i miał Śle- 
dztwo pod zarzutem oszustwa. Śledztwo ccfnięto 
wówczas, gdyż Załuski wziąwszy w tym czasie 
spadek po ciotce zapłacH swoje długi. Mimo, iż ze 
spadku rio mu nie zostało niz pomyślał lekkomyśl- 
ny miedziemiec œ zapewrieniu sobie jakiegoś rze- 
łelnego zarobku, lecz prowadził i nadal swoje O- 
szukańcze praktyki, i został w prawdziwem tego 


'Tryeście, czmychnął do Gorycyi, gdzie go w roku 
1902 zaaresztowano. Znaleziono przy nim fałszy- 
wy patent oficerski, fałszywa świadeatwo szkoły 
leśnej w Idryi i fałszywe świadectwo maturalne. 
Został wówczas Skazany na piętnaście miesięcy 
więzienia i utratę tytułu sziacheakiego. 

To erzykre przejście nie złamało łednak fan- 
tazyi i przedsiębiorczości tego „sui generis“ nie- 
bieskiego ptaka. W roku 1903 zawitał znowu do 


tym parcie, aby towary ma eksport przeznaczone 
wywozić w lakonajfbardziej skończonej formie, a 
temsamem ożywić pomysłowość naszych projek- 
todawsców i dać chleb į zajęcie jak nailiczniejszej 
rzeszy pracowników, 

Wybór członków Rady Zawiadoweczej, do któ- 
rej weszli pp. Dr. Ernest Adam, Stanisław hr. Ba 
dent, Dr. Maksymilian Liptay, marszałek St. Nies- 
zabitowiska, Dr. Zdzisław Słuszkiewicz, inż. Roman 


Wiednia zmieniwszy ponownie nazwisko swe na |Słuszkiewicz, Dr. Marcin Szarski, Józef Wczelak, 


„hrabia Jerzy Załuski z Iwezy”. Pod tą dobrze 
brzmiącą etykieta udało mmu się popełnić 
cały szereg oszustw. Żył przytem na wielkiej sto- 
„pie; między irnymi zamówił sobie u pewnego mu- 
zyka „Marsz Załuskiego”, za który zapłacił 900 
koron. w roku 1905 został znów skazany, jako na- 
leżacy do bandy szwindlerów obiecujących łatwo- 
wiartym za dobrą zaliczką posady. Przesiedział 
się wówczas pięć miesięcy. Obecnie zaaresztowa- 
ky został na cmentarzu centralnym Załuski, który 
po ostatnich oszustwach popełnionych na wdowie 


siowa znaczeniu hochsztaplerem z Zzamiłowaria. znikł z Wiednia, wrócił na pogrzeb swej siostry, 


Przydał sobie tytuł „hrabiego“, ubrał się w mun- 
dur porucznika cd ułanów i zaciągał na lewo i na 
we a u 


Marka niemiecka. 
Przyczyny tendencyi zwyżkowej. 
Lwów, 17. kwietnia. 

(Sp.) Ostatnie tygodnie były Świadkiem nie- 
bymwałej od dawna haussy marki niemieckiej na 
wszystkich giełdach europejskich. Na giełdzie zu- 
rychskiej marka z najniższego swego poziomu 540 
doszła do przeszło 10 (10'40 dnia 12. bm.) centi- 
mów w tym samym czasie, w którym frank fran- 
cuski i tira włoska meustannie spadają. 

Notowania w: Zurychu i Amsterdamię znalazły 
swój wyraz i na giełdach polskich, gdzie np. we 
Lwowie, dewiza Berlin doszła da kursu 515, Do- 
piero dwa ostatnie dni zdają się wskazywać na 
przesilenie w tym zwyżkowym pochodzie marki 
niemieckiej i czy jest to jednak objaw chwilowy i 
lokałny, czy też stały — w: tej chwili przewidzizć 
się nie da. ` 

Przyczyny haussy marki nie są w obecnej sy- 
tuacyi zbyt przejrzyste. Niedawny putsch reakcyo0- 
nistów w Niemczech, oraz okupacya Franidurtu 
przez Francyę powinnyby raczej stanowić źródło 
spadku waluty niemiecki]. Powszechnie dopatru- 
ia się tedy poprawy dewizy Berlin w polepszają- 
cej się sytuacyi gospodarczej Niemiec. Przemysł 
nemiecki zdoła! się, bez względu na nizki poziom 
marki zaopatrzyć Się zagranicą w dostateczną 
i ość surowców i w ten sposób zapewnił sobie wa- 
runki powrotu do produkcyi na wielką skalę. To 
też, choć intenzywne zakupy zagraniczne spowo- 
dowały w Swoim: czasie znaczną zmiźkkę marki, o- 
Lecnie przemysł rozpoczyna na wielką skałę pro- 


|Po pogrzebie, przystąpił do niego urzędnik kryrni- 
|nalny i zaaresztował go. 


aa 


dukcyę, a Niemcy eskomtują już dziś spodziewane 
dochody ze swej produkcyi. 

Bezpośrednią przyczyną ostatniej zwyżki by- 
ły poważne zakupy marek czynione na rachunek 
amerykański w celach spekulacyjnych. Zakupione 
marki lokowano bądź w bankach, bądź w niemie- 
ckich mapierach procentowych. 

Wyrazem nasycenia Niemiec surowcami 'za- 
granicznymi jest fakt, iż przemysłowcy miemiec- 
cy zakupują obecnie ma giełdach zagraniczne wä- 
luty, w bardzo nieznacznej jedynie ilości, nie ma- 
iąc już dla nich dziś wielkiego zapotrzebowania, 
natomiast rzucają na rynki codziermie znaczne po- 
zycye waluty zagranicznej, zyskane ze sprzedaży 
swych towarów zagranicą. To też tendercya na 
giełdach walutowych niemieckich jest w ostatnich 
czasach słaba, i nietylko, iż znikł tam głód za wa- 
lutę zagraniczną, ale przeciwnie widoczna jest 
tendancya: zniżkowa. 

Kronika „Ekonomisty”, 


(t) RęprEsye nidmieckle w stosunku do Polski. 
Prezydymn Związku niemieckiego przemysłu 
zwróciła się do swych członków z wezwaniem 
wykonania: dostaw do Polski tylka w niemieckiej 
wałucia i po uprzedniej zapłacie gotówką, moty- 
wując krok tem koniecznością stosowania represa- 
lii wobec ustawy rządu polskiego, mocą której 
marka niemiecka przestała być w Polsce prawnie 
obowiązującym środkiem płatniczym, z czego dla 
wielu niemieckich firm miały wynikrąć znaczne 
straty. Twierdzenie to, jak wyjaśnia „Przemysł i 
Handel", nie odpowiada rzeczywistości, ponieważ 
rzeczona ustawa odnośnie do wierzycieli miesz- 
kających poza granicami państwa polskiego wy- 
raźnie ustanawia zwitklkę aż do późniejszego ure- 
gulowania tej sprawy. Wspomniana ustawa ma 
przeto względem niemieckich wierzycieli polskich 
dłużników racze: znaczenie morator yum. 


ZMOWIY 


Franciszek hr. Zamoyski i Zygmunt hr. Zamoyski 
daje zupełną porękę, że mowa Spólka stanie na 
wysokości zadania i w zn ym stopniu przyczy- 
mi się do ekonomicznego odrodzenia kraju. 
SE 


S 


Q) OGŁOSZENIA (Ć 
| aukarwyczowana |] 


WAŻNE DLA SŁUGHĄGZÓW PRAWA 


Niebawem opuści prasę nakładem Tow. Biblio- 
teki Słuchaczów Prawa 
Prof. CZYHLARZA 


nstytucy: Prawa rzymskiego 


tłum. Franciszka Witkowkiege. 
Najlepszy ten podręcznik uniwersytecki, obejmu- 
jący całokształt prawa rzymskiego, zamawiać mo- 
żna w Tow. Biblioteki Słuchaczów Prawa we Lwo- 
wie, Małeckiego 9 Cena I egz. Mk. 95, dla 


członków Mk. 80. P. T. Księgarniom odpowiedni 
opust. 


— Konte czekowe P. O. w Warszawie 


nr, 143.570. 


KONC. KURSA KACHUNAOWUŚCI 


2. Olszewskiogeo 


LWÓW — KURKOWA 38 20083 
wyuczają buchalteryi I stenografii oraz 
przygotowują do e:zam. # rachunkowości 
państwowej w Namiestnictwie i przedmiotów 
handi. w Akademii handl. Zamiejscowych 
system. koresp. — odziny dla stron od 3—4 
z a 


u POSADY | PRAGA 


Starszy aspirant (tka) farmacyi lnb asystent (tka), znaj- 
dzio umieszczenie w aptece Edwarda Kohna w Jano- 
wie koło Lwowa. 512 


Konc. majster murarski z partya ludzi z chlubnemi 
świadectwami, obeznany v robotach ciesielskich i bu- 
dowach wodno-betonowyci poszukuje roboty akordo- 
wej we dworze, w rządowych odbudowach i prywa- 
tnie lub posady podmajstrz so. Łaskawe zgłoszenia 
Leon Czmiel, Sądowa Wiszn a. 408 

eee e A z, 

Poszukuje się praktykanta gosn. (pisąrz ekonomiczny) 
ze średnią lub niższą szkoł: olniczą, pierwszeństwo 

mają z odbytą praktyką w wi;kszych majątkach i re- 

flektuje się tylko na siły pierwszorzędne z poleceniami. 

Posada zaraz do objęcia na stół, wynagrodzenie we- 

dłng umowy. Zgłoszenia należy nadsyłać pod Przemyśl, 

skrzynka pocztowa 10. Nieuwzględnione zostaną ke 

aedpowiedz' 550 


„GAZETA WIECZORNA“. Ste. 7 


é Parowa fabryka chemicznego czyszczenia i ar- 


a I || A 6 
99 o. A tystyczna farbiarnia, oraz hygieniczna pralnia 


99 = sm. flew bielizny, jedyna na cała wschodnią Małopolskę 


przyjmuje wszelkie roboty w tym zakresie, ręcząc za punktualne wykonanie I dostawę. Asekuruje przytem na miejscu rzeczy oddane do farbowania, 
chemicznego cz szczenia oraz bieliznę do prania w cenie przez klientów dowolnie oznaczonej za minimalną opłatą. Zakład zatrudniający pierwszo» 
rzędne siły zawodowe, pod fachowem kierownictwem, posiada jak najlepsze urządzenia techniczne na wzór światowych tego rodzaju przedsiębiorstw. 


Kantory przyjęcia zamówień we Lwowie: ul. Zimorowicza 6, Słoneczna 31, Gródecka 55, Sykstuska 10, Ruska 16, Łyczakowska 55, 


Pasaż Hausmana. Centrala: Lwów—Podzamcze, ulica św. Marcina 1. 15. 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 


Akcyjne Tow. handlowe i transportowe, poszukuje kil- 
kanaście sił męs<ich katolickich z działu transporto- 
wego i buchalteryjnego, oraz kilku kierowników filii 
Zgł=uzenia do Acm. pod „P Ibał-Polonia*. 526 


Niańki doświadczorej, względnie wyszkolonej „nurce*, 
pierwszorzędne świadectwa, poszukuje się zazaz do 
uiemowią ia. Zg!oszenia' pisemne pod „Chłopczyk“, 
biuro Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 562 


Maszynistki z maszyną poszukuje się na prowincyąę do 
biira wojskowego. Warunki korzystne według umowy. 
Zgłoszenia do O. I. DOG Lwów, ulica Wałowa l. 16, 
Il. piętro. 345 


Uziewczęta wyż j lat 15, znejdą zajęcie we fabryce tu: 
tek i bibułek cyg. „Remeda”, Jachowicza 24. 252 


M) KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA E 


KOM — 
Paki ze słomą snrzeda Stanisław Wierzbicki, magazyn 
p:rcelany i szkła, Lwów, Halicka "244 


Kupuję meble i wszelkie inne przedmioty. „Doroteum*, 
Zaz iehy 34. 130 


Kvpuje powieści polskie, francuskie, miemieckia oraz 
księgozbiory „Lektor” Mikołaja 23. 909 
Kupuję próżne pudeł:a z tutek „Renieda*, płacę po 60h 
za pudełko. Fatryka „Remeda*, Jachowicza 24. 253 
Wszek dziecięcy w dobrym stanie, jest do sprzedania: 
Wiadomość Słowackiego 14, |. p. na prawo. 067 


Kusię kamieniczkę z wkładem około 80.000 kor., naj- 
chętniej w VI. dzielnicy. Zgłoszenia pod „Jadwiga* do 
Administracyi. 472 

Nowe żółte półbuciki nr. 36—37 najlepszej jakości za: 
raz do sprzedania. Staszica 8, między godz. 2 a 3. 
II p. na prawo. 576 


ffeueszxawa, LOKALI, SKLIP7 B 


Q.szerne magazyny zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
Bracia Mund, Sykatuska 23. 49) 


Akcyjne Tow. nandlowe i transportowe poszukuje na- 
tychmiast lokalu parterowego w śródmieściu na biura, 
skłudającego się z b do 6 pokoi. Pośrednictwo będzie 
wynegrodzonce. Zgłoszenia do Administracyi pod „Pol- 
bal-Poloma'** 527 


Umeblowany pokój kawalerski w śródmieścin zaraz do 
wynajęcia. Oglądać od 4—5. Adres w Redakcyi. 563 


„Putria*, Tow. techn.'handlowe, ma na składzie pasy 
transmisyjne wszelkiej azerokości, ul. Wronowskich 8. 
od 4 do A 47 


Sad do wynajęcia na rok 1920 około 750 drzew owoco* 
wych, w tem przeważnie szlachetne jabłka zimowe, 
jak renety, pulmeny itd., oraz grusze, śliwy i orzechy 
włoskie. Zgłoszenia pisemne celem bliższego porozu- 
mienia się, należy nadsyłać pod Przemyśl, akrzy:ka 
ptcztowa 10. 551 


Przedwojennego wyrobu 
ELEKTRYCZNE Garnuszki, kuchenki, 


żelazka, aparaty do ondolowania i suszenia włosów 


pelt? „KONTAKT*, M. MAGASSY I Spka 


Przedsięb. wszelkich urządzeń elektro - technicznych. 
Lwów, Sykttuska 14. 245 


Natychmiast do oddania kilka wozów do wy- 
wozu gnoju, pojemności 1 m*, kompletny, pierw- 
szorzędny fabrykat, — pompy róźnych systemów 
zwłaszcza gospodarskie, wózki do zwijania wężów 
i centryfugowe wozy z wężami, drabiny do różnych 
celów, armatury i t. d. 499 


SIKAWKIOGNIOWE 
i przyrządy dla straży oJniowej. 


Specyalnie dla Galicyi sporządzone sikawki wozowe 
aa składzie. Fabryka maszyn W. KNAUST, G. m.b. H. 
Wiedeń Il, Miesbachgasse 15. — Zastępcy pożądani. 


Skład maszyn do szycia 


oraz Warsztat mechaniczny 


Goldwassera | Halfsfocka 


przy ulicy Zamarztynowskiej 1. 20. 
przyjmują do naprawy maszyny do szycia, rowery 
gramofony itp. 544 


| x. oBeockG ""- — jeferiówi ij aaee | 
Potrzebni zaraz, 


najpóźniej od częrwca, w poważnem przedsiębiorstwie 
w Krakowie i innych miastach Małopolski, samodzielni 


BUCHALTERZY, 


z praktyką przynajmniej kilkuletnią; doświadczeni z sto- 
larską produkcyą (budowlaną i meblowa, obróbką nra- 
szynową i warsztatem ręcznym) — gruntownie obeznani 


wyvyeriz<xrnistrze 
oraz rysownik — kalkulator. 


mogący się wykazać dłuższą samodzielną praktyką w za» 

kreBie atolarszczyzny budowlanej i meblowej. Zgłoszenia 

(tylzo chrześcijanin) z odpisami świadectw oraz podaniem 
warunków i referencyi pod: 


„ZJEDNOCZONE STOŁARNIE 


raków, poste restante, za okazaniem jednomarkówki 
z numerem „i. B. C. 424.706“. Odpowiedzi będą wy- 
słane najpóżniej 25. kwietnia. 540 


Wielmożnym Panom Członkcm 
Syndykatu Roln. w Krakowie 


przypomina się podjęcie zaległej dywidendy od udziału 
najpóźniej do Ji. maja b. r. Niepedjęte po tym ter- 
minis od lst mięciu dywidendy zostaną wcielone po my- 
Eli uchwały Walnego Zebrania z 18. kwietnia 1917 r. do 

ogólnego funduszu rezerwowego. 348 


Dyrekcya Syndykatu Rolniczego. 


ża złoto, brylanty, sradro, dyamenty 
i złota zegaiki 


naci natsymienniej FE. Guterman, 


ul. Sykstuska 1. 14. 2130 
Tanio, bo na pietrze! 510 
Hurtowny i detalilczny Magazyn 


BLUZER DAMSKICH 


markizetowych, crepdechynowych, jeuwabnych, batysto* 
wych, apalowych i zofirowych — poleca firma: 


;|Koberi BERSTEIN, (eye 2 I pintro, 


PIERWSZA POLSKA FABRYRA 
PŁYT GRAMOFONOWYCH 


Warszaw , Marszałkowska 11—13. 537 


Tow. „VENUS GRAND REZOAD” 


zawiadamia, iż wszelkie najnowsze zdjęcia 
i nagrania opuśc ły już prasy i są na składzie. 
Stare płyty przyjmuje się. — Zastępca: 


IL BERMAK, Sabtowsa (5, drwi 12. 
uro Spółki Archliestów 


półka z ogr. porę! 


s a) 
Lwów, ul. Leona Sapiehy |. 3, II. p. 


Wykonuje wszelkie roboiy wchodzące w)“ 


zakres pracy architekionicznej jako ta: 


Szkice, plany, Regul cya miasti osiedli 
Kosztorysy, Kierownictwo i nadzór 
Ocena bedowh t szkód, budowy. 


Porada fachowa, 
wykonawcze: Rada nadzorcza. — Rada 
techniczno-artystyczna. — Dyrekcya. 
Biuro otwarte dla stron od godz. 8—4 w dnie powsze”, 


Organy 


Siy Hirowz potrzebie! 


ZJEDNOCZENIE ZIEMIAŃ 


Lwów, Kopzrnika 29 (parter). 
Zgłaszać się między godziną 12—1. 504 


M. H. HENNER, zegarmistrz. 
Lwów, ulica Pańska 6. 

Przyjmuje wszelkie reperacye. — Za zioto i srebro 

płacę najwyższe ceny. 462 


Za ZŁOTO, SREBRO, Erylanty 


najwyższe ceny płaci firma 


W.BUSZEŃR 


ul. Akademicka 6. 362 


RURY OŁOWIANE 


i cynowane, wszelkich dymensyi, jakoteż inne 

części skłądowe dla wodociągów i aparalów do 

toczenia piwa na składzie w domu handlowym 
dla maszyn i art. technicznych 


S. BALKE 


Lwów, ulica HopernikKa l. 26 
Ceny fabryczne. 
| EE OR "ECOD 
RAKAO HOLENDERSKIE 


1 Kg. Kor. 170-— 216 
POLECA GŁÓWNY SKŁAD KAWY i HERBATY 


JÓZEFA MUSILA, Lwów faforego32. 


Dla Kantyn, Trafikantów i Konsumów! 


TUTKI I PAPIERKI cygaretowe 
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 


Hurtownia przyborów do palenia L. ETOILE 
GENER. ZASTĘPCA 


MICHAŁ RACREL 


LWÓW, ul. Kaźmierzowska 4. 19% 


Do Szanownej Publiczności! 


Sklep mój przy ul. Jagiellońskiej 17, zupełnie zwi- 
nąłem i prowadzę nadal MURTOWNY SKŁAD rowe 
rów, maszyn do szycia, oraz wszelkich przyborów da 
tychże, wyłącznie przy ul. Bernsteina 8, II. 


I. p. 
ai FOBUS ROSENMANN. 
BAEOBSZZNAETZZEE 


361 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NĄJNIŻSZYCH CENACH POLECA 
HANDEL MERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, KUTOWSKIEGO 3 
ASKZMSZOSROGE 


ELTELT- 
BBEZERNAEBA 


Czas 
ecdnowić 
przedpłate! 


Str. 8 


„QAZETA WIECZORNA“, Nr. 5187. 


zaKup 


PRZEŹROCZA, 


liuferyę w złocie i srebrze 


poleca 


MAGAZYN JUBILERSKI 


J. BADOWSKI 


(zalożony w r. 1864). 
LWÓW, ul. sptńreGe: wejście od ul. Bour- 
larda 2, I. p. 


Za złoto, srebro i drogie kamienie płaci się 
wysokie ceny. 21647 


r DLA ODBUDOWY: 


04 WAPNO. CEMENT, GIPS, CEGŁY, DACHÓWKI, 
iR NN PAPRA, ASFALT, PIECE POSADZKI, 
/Ą RURY, KLOZETY, ŁAZIENKI, ORAZ 
h WSZELKIE MATERYAŁY BUDO- 
A WLANE I WODOCIĄGOWE. 


R TA BRACIA MUND 


| LWÓW, SYKSTUSKA 23. 
À TELEFON 870, 


„UNIĄ isdaa | 


ostawa maszyn elektrycznych BÓLE GŁOWY I MIGRENA 


urządzenia elektryczne tj 


uskutecznia materyałem pokojowym firma: 


„TECHNIKA, bwow, ul. benarfowicza 1. 12. 


REPREZENTACYA WE LWOWIE, UL. DOMĄGALICZÓW L. 4. 21143 
i, ewentualnie w drodze zamiany, loco wagon kolejowy 


Y MATERYAŁ w tartym lub Krągłym stanie; 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
pl. MARYACRI L 4. (Hotel Europejski) 


ZDJĘCIA PORTRETOWE, GRUPY, 


TABLEAUX, REPRODUKCYE, 
POWIĘKSZENIA, SZKICE, AKWARELE I. t. d. 543 


= ELE DNA zę PAW] 

kredylewa i stan mająt= Ź 66 EN, 

? Zdolność [4 firm i osób. ah PARA, . G 
sgbsze i i najdokładniejsze informacye daje „CON: "4 À 

FIDENCYA“, Biuro wywiadowcze Ceha ony eh 

Organizacyi Gospodarczy ch i Banków polskich. 

RA AW". s Szkolna 10. 
Ceny wyw,: SO o 60) i 100 do 330 Mk. 


EO W a a RZ ZR A: yganelorwe), 
Czas odnowić przedpłate ! AE POOR) 


SĘ | MODELOWANIE sitat mis Wa 


usuwanie zmarszczek i wszelkich nieczystości cery, piegów, węgrów, prysz- 


E czy, podbródka, zbytecznego owłosienia, czerwoności nosa, wykonuje 
r] systemem i środkami francuskimi jedyny odznaczony dyp]omem paryskim 


| A INSTYTUT RYGIENICZNO-KOSKSTYCZH „EUREKA“ 


Ye Lwów, Bourlarda 4, parier wejście z ulicy. Rodz. przyjęć 11-1 14-5. 


Tamże na składzie najprzedniejsze perfumy francuskie Houbigant, Prudhome, 


Bi LG violet i preparaty = Gaston, Dr. pac Lid Dr. Vauthier i in. 20334 J 
1-sza DESKA PAŃSTWOWE LOTERYA RLĄSOWA 


N cima MILION MAREK ny: 
Hais U wygrana 15 i 17 maja 1920 r. 
c losów: ósemka 10 M., € 
agi SCO drugi los wygrywa, zM., porów: Ka 40 ML, cat CER 
ieniądze najdogodni KRAK » 
pogo E Saiak „Polska Loterya Riass LĄ ul. kę EU 10. 
Kantor sprzedaży: "OM RANKOWY LEOPOLD3 RA^DSTÄTTER\ i 
| a ow 


eee a WN YAN, OZ Z PA OG 


im Inh. Ewiga Roy kpa pl aty 


proszku BORYSŁAW, TUSTANOWICE, MRAŹNICA 1: 7500. 


ony cng Wedle stanu z lutego 1920 r. Wydanie nowe, poprawione i uzupelnione. 
MAZ" ze 0- |Z alfabetycznym spisem oryentacyjnym. W czterech kolorach. Rozmiary 


WAL I — H 
żna A sag Betdagore i wo iw mapy 65X115 cm. Format kieszonkowy. 


ustają natychmiast po użyciu 


| wszystkich składach apte Drukiem Instytutu wojskowo-geograficznego we Wiedniu. Cena 150 Mp, 


mm A 


| PIT 
| PT 
j Pig 


| MIST 


IMMER 
bir EAN 
i DIAS! e co tydzień w Krz- 
t kowie (Mały Rynek 4) pod naczel. 
J redakcyą posła Józefa RĄCZKOWSKIEGO. 


À żądajeie numeru okz zowzgn! i 


jest największem i najpopularniej- | 

ee pismem ludowem w całej 
Polsce; 

odźwierciedła wiernie życie współ- | 

ezesnej wsi polskiej ; 

informuje najlepiej o pracach sejm. 
i działalności rządu polskiego; 
pomieszcza stale artykuły posłów 
sejmowych, a więc daje wiadomo- 

ści z pierwszorz. źródłaz 

jest obrońcą przed każdym uci- 
skiem i każdą krzywdą; 

prowadzi Biuro porad i infor- 
macyi; 


i Sola toe T ad" 
a Eda ow u la A 


i statków Inh żaołowców | 
| dla komuniiatyj zbokią 


| | Finansowanie przez polski ka- |] 
M | pital — 


JM - KROTNIE 


jasi die pieniądz E 
i udaynareklamę i 
u Gazeo „ietzarnej ja 


h i aptekach. 18 
dj | Ada za © OP AK A (w Borysławskim okręgu) | : 10.000. Wedle stanu z 
Posiadając ród maja 1919 r. Z alfabetycznym spisem oryentacyjnym 
świadczenie w żegludze — |; szkicem AE ŁA całego okręgu. — W czterech kolorach. — Roz- 
przyjmę propozycyę otwarcia y 9093 cm. — Format kieszonkowy, 


i komunikaci hi pamai Drukiem Zakłady, lita | ogrofinegd Bannwertha we Wiedniu. Cena 70 Mp. 


Do nabycia u wydawcy Inżyniera F. EWIGA, Wiedeń, II. Valeriestrase 
m 94, 


. Batore A L1 


lub we Lwowie w Księgarni Dr. Maksymiliana BODEKA 
16. R 


pomiędzy Anglią a portami | " 
wchodzącymi w grę, 549 


JOZEF LEINEAUFP 


| BiUROSPEDYGYJNE| 


Łaskawe ada do | IM 
Upper |E WE LWOWIE, UL. SŁOWACKIEGO L. 18. 


C. HEUMAA, — 
Park Road, Pork Road, London N. W3. ń 
wykonuje wszelkie czynności w zeta spedytorstwa, $ 

w szczególności : 


PRZGPROWAOŻKI WOZAMI MERLOWYMI | 


miejscowe i zamiejscowe, pn 
H Utrzymuje regalerny ruch do Poznania, Pomorza, Gdańska ifd. R 
Najtańsza i i najszybsza ekspedycya wozami zbiorowymi z Au- 
4 stryi i Czechosłowacyi. 

gi" Posiada własne filie w każdem większem mieście a szcze- $ 
kę NE w ge I ie (granica polsko- kak 2 4 MR 


Jazda pod flagą polską. 


| „Porannej . a 
| aaam peczętmy Dr, ROGER "BATTAGLIA 7 


